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S P R A W Y
EXPOSE MIN. ZALESKIEGO W SENACIE.

Deutsche Allg. Ztg. 19. X II■ pisze: „Nie można 
zostawić bez odpowiedzi mowę min. Zaleskiego, wy­
głoszoną w komisji Senatu. Prawie każde zdanie za­
wiera twierdzenie, które już to rażąco różni się od 
rzeczywistych stosunków, już to wysuwa zasady, 
k tóre musiałyby sprowadzić bardzo zgubne następ­
stw a przy ich przeprowadzaniu. Należy przypusz­
czać, że rząd gdański nie będzie zbytnio zwlekał z 
odpowiedzią na to wszystko, co Zaleski przytoczył, 
zupełnie przekręcając fakty. Według jego własnych 
słów, Polska uważa się za protektora niesamodziel­
nego miasta Gdańska. Sprawa wewnętrznego bez­
pieczeństwa Gdańska nie podlega wogółe dyskusji, 
gdyż Senat w  tej sprawie postępował b. wzorowo. 
Jeżeli Zaleski mówi 10 „nieposłuszeństwie" gdańskich 
władz celnych, to należy mu odpowiedzieć, że 
Gdańsk ucierpiał bardzo z powodu niekorzystnego 
polskiego, klucza podziału ceł. Ze słów polskiego mi­
nistra spraw ziagr. należy bez ograniczeń wywniosko­
wać, że mniejszości narodowe, a szczególnie mniej­
szość niemiecka, nie mogą Oczekiwać od Polski 
tego, co im przyznają prawa mniejszości; wywołuje 
to wprost śmieszność, gdy min. Zaleski twierdzi, że 
mniejszości narodowe są zlawsze w Polsce traktowa­
ne z największą tolerancją i dobrą wolą. Polski mi­
nister spraw zagr. nie potrzebuje oczekiwać „więcej 
lojalności" ze strony mniejszości narodowych, gdyż 
one zawsze okazują lojalność w szerokim zakresie. 
Jeżeli mlatoimiasf Zaleski uważa mniejszości, za „go­
ści państwa polskiego", to zapoznaje ze swej strony 
lojalność, której żąda. Wreszcie co się tyczy wizyty 
Zaleskiego' w  Londynie, kłom miała być zakończe­
niem długoletniego ochłodzenia stosunków między 
Anglją ia, Polską, to nie miała ona, znów tak pomyśl­
nego' przebiegu, jak to stara się minister przedsta­
wić. Nie może być wcale mowy o „zupełnem porozu­
mieniu" z Anglikami, o ile jesteśmy poinformowani,

P O L S K I E
a szczególnie w sprawie rozbrojenia; tymczasem pra­
sa polska nawet wyprzedziła min. Zaleskiego, twier­
dząc, że Anglja przyjęła za własną tezę polsko - fran­
cuską: „najpierw bezpieczeństwo, a potem rozbroje­
nie". Wreszcie nie uczynimy błędiu, przypuszczając, 
że ze słów Zaleskiego przemawia gniew z powodu o- 
statniej wielkiej klęski Polski wobec Gdańska, ponie­
sionej przed Trybunałem Haskim w sprawie postoju 
polskich okrętów wojennych w porcie gdańskim",

Journal des Debats 19.XII, zamieszcza bez ko­
mentarzy dbsz- streszczenie expose min. Zaleskiego 
w komisji npraw zagranicznych Senatu.

Prasa litewska z 19. XII. podaje w komunikacie 
ag. ,,Elta“ ustęp z przemówienia min. Zaleskiego w 
komisji spraw zagr. Senatu, dotyczący stosunków 
litewsko-polskich,

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Journal des Debats 19.XI1, w notatce nawiązu­

jącej do żądania prokuratora Grabowskiego zastoso­
wania art. 100 i 101 kodeksu karnego wobec oskarżo­
nych w procesie brzeskim, podkreśla, że „wszystkich 
prawdziwych przyjaciół Polski musi to zmartwić, 
gdyż takie postawienie sprawy szkodzi Polsce na te­
renie międzynarodowym, a w kraju rozpętać musi 
słuszne oburzenie".

Le Populaire 18.XII, w artykule O. Rosenfelda, 
zatytułowanym. „W Polsce ustrój republikański ma 
się ku końcowi", uważa proces brzeski za wstęp do 
zamknięcia P. P. S. „jedynej ochrony ustroju demo­
kratycznego", poczem marsz. Piłsudski ogłosiłby się 
— zdaniem autora — królem polskim.

Lietuvos Aidas 18. XII.  w koresp. z Wilna infor­
muje o wyrażeniu przez litewskie t-wo naukowe w 
Wilnie chęci przystąpienia do polskiego komitetu, 
który kieruje pracami wykopaliskowemi w  podzie­
miach katedry wileńskiej-
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAWA ROZBROJENIA.

Der Tag 20. XII. w koresp. z Genewy pisze, że 
liczą się tutaj z tem po ostatnich naradach państw 
europejskich, że w najbliższym czasie rząd angielski 
wysunie wniosek odroczenia konferencji rozbrojenio­
wej o kilka tygodni. Talki wniosek musiałby być 
skierowany przez Sekretarjat Generalny Ligi do prze­
wodniczącego konferencji rozbrojeniowej Henderso­
na, k tóry  w porozumieniu z  państwami, szczególnie 
zaś z rządem amerykańskim, mógłby ustalić odrocze­
nie konferencji na  krótki czas.

Dziennik podnosi, że w genewskich kołaich uwa­
żają takie odroczenie konferencji za bardzo celowe, 
gdyż inaczej konferencja odszfcodowaniowa znalazła­
by się pad naciskiem nieodzownego ukończenia obrad 
przed początkiem lutego, podczas gdy właśnie koła 
angielskie życzą sobie, aby konferencja odszkodowa- 
niowa^ załatw iła spokojnie wszystkie sprawy. Przy­
puszczają tutaj, że na odroczenie konferencji rozbro­
jeniowej zgodzą się wszystkie państwa.

Deutsche Tageszeitung 19■ XII. pisze, że miano­
wanie niemieckiego posła w  Turcjii przew odniczą­
cym delegacji niemieckiej na, fconferncję (rozbrojenio­
w ą było dla niemieckiej opinjii publicznej niespo­
dzianką. Dotychczas niemieckie delegacje składały 
(się wprawdzie z przedstawicieli biurokracji, ale już 
to przewodniczył im m inister parlam entarny jużto 
brało w nich udział więcej przedstaw icieli parlam en­
tu. Pomimo wielkiego* doświadczenia tych delega­
tów  wyniki konferencji były uw ażane pcizez społe­
czeństwo za niekorzystne. Pażądanem  więc było zja­
wienie się z ram ienia Niemiec przy  stole konferen­
cyjnym nowych olsóh, k tó re  skłoniłyby przeciwników 
Niemiec ido oczekiwlania, że zastosują one teraz no­
w e m etody ii zajmą nowe stanowisko zasadnicze, zgo­
dne z ich wiolą. Na konferencji roizbrojeniowej w ła­
śnie ważniejszą jest odwaga moralna, właściwe od­
czucie in teresu  narodowego oraz zdolność doi na­
tychmiastowej decyzji, niż gruntowna znajomość ak­
tów; dlatego* p. Nadolny, jako nowicjusz na terenie 
Ligi Narodów, nie posiadający dostatecznego do­
świadczenia ii znajomości m etod Ligi i  tamtejszych o- 
isób, nie jest odpowiedni. Te słabe strony przew odni­
czącego delegacji mogłyby być tylko wówczas w yró­
wnane, gdyby rzeczywiście wchodziła w  rachubę 
wybitna i energiczna osobistość, k tóra w  każdej oko­
liczności potrafi przeprowadzić swoją wolę nie tyl­
ko wobec przeciwników, lecz tlakże wobec tych nie­
m ieckich rutynistów  w Lidze, którzy zbyt łatwo ule­
gają atm osferze genewskiej, Pozatem „lista delega­
tów  niem ieckich okazuje zbyt małe odświeżenie 
krwi, k tóre, rozumie się, powimnoby nastąpić wobec 
wzmocnienia się narodowego uświadomienia  ̂ w 
Niemczech”. „Jakikolwiek kanclerz Rzeszy pisze 
dziennik — chce osobiście objąć kierownictwo dele­
gacji na początku  obrad nie tylko* konferencji  ̂od- 
szk-odo waniowe j, ale i konferencji rozbrojeniowej, to 
jednak od jego* zastępcy będzie b. w iele zależało. 
Rokowania rozbrojeniowe prawdopodobnie potrw a­
ją  szereg miesięcy, a doświadczenie często okazywa­
ło, że na początku popełnione błędy zwykle nie są 
już do napraw ienia. Mamy zastrzeżenia co do p. Na 
dolnego, lecz nie tracim y nadziei i sąd nasz czynimy

zależnym  wyłącznie od  jego działalności. Przy podej­
m owaniu decyzyj będą  obecni także przedstaw iciele 
anmji niemieckiej, k tó ra  posyła, do Genewy swoich 
najlepszych i najdoświadezeńszych mężów; decyzje 
te  bowiem powinny mieć rozstrzygające znaczenie 
d la  całokształtu  obrony Niemiec w przyszłości a  tem  
samem dla, by tu  naszego narodu”.

Journal des Debats 18. XII. w art. P. Bernuis a 
(analizuje budżet niem iecki i w ydatki na, wojsko, 
przytacza dowody cyfrowe i  twierdzi, że Niemcy nie 
spełniali nigdy obowiązków, jakie nałożyły na nich 
klauzule wojskowe 'trak tatu  wersalskiego. W ydatki 
niem ieckie n a  wojsko wynoszą, zdaniem dziennika^ 
w  rzeczywistości 1628 miljonów m arek. Przed wojną 
utrzym anie armji niemieckiej wynosiło 1 m iljard 850 
miljonów m arek. Dziś m usiałaby ona kosztować 
2950 miljonów m arek. Dzisiejsza larmja i flota Rzeszy, 
k tó ra  powinna się faktycznie składać z 150.000 żoł­
nierzy, m usiałaby kosztow ać 376 miljonów m arek, 
iplus 50 proc, dodatku ze względu na to, że armja za­
wodowa jest zawsze kosztowniejsiza, czyli że Reich- 
swehra ko*sztowałaby 565 miljonów m arek. Tymcza­
sem  budżet oficjalny Reichswehry przekracza tę  cy­
frę o 130 miljonów, czyli o 22 proc. Można, więc 
śmiało plowładzieć, że Niemcy wydają obecnie na  
wojsko o 200 proc, więcej niż przed wojną, a  Francja 
zmniejszyła swe w ydatki wojskowe o 16 proc. Niem­
cy nie tylko* że gw ałcą system atycznie klauzule woj­
skow e trak ta tu  wersalskiego, lecz oddają pod sąd 
pod zarzutem zdrady stanu każdego, kto odważy się 
wspomnieć o tem. Generał Groeneir żąda wydania 
jeszcze surowszych zarządzeń pod tyms względem. 
Dziennik kończy niaistępiującem zdaniem: „Jeżeli nie 
zostanie przeprowadzone dokładne śledztwo w spra­
wie rzeczywistego* stanu zbrojeń Niemiec, to przyszła 
konferencja rozbrojeniowa oprze swe decyzje i po­
stanow ienia na najzupełniej fałszywych danych".

Izwiestja 18. XII.  w kom entarzu redakcyjnym  pi­
szą m. in.: w miarę jak zbliża się term in konferencji 
rozbrojeniowej prasa burżuazyjna z coraz większą 
zaciekłością prowadzi kampanję, zmierzającą do od­
roczenia konferencji. W  stolicach wielkich państw 
imperjalistycznych powiększyły się wpływy tych grup 
politycznych, które pragną wojny. Finansjera i przed­
stawiciele przem ysłu widzą wyjście z trudnej sy­
tuacji gospodarczej jedynie w wojnie. Aczkolwiek 
żaden z rządów nie chce otwarcie zaproponować od­
roczenia terminu zwołania konferencji, to jednak nie 
ulega żadnej wątpliwości, że odroczenie konferencji 
rozbrojeniowej byłoby na rękę tym państwom, któ­
re przygotowują wojnę- Zabiegi w kierunku odro­
czenia konferencji rozbrojeniowej zbiegają się ze 
wzmożoną propagandą przeciwsowiecką. Rzesze p ra ­
cujące ZSRR. będą pilnie śledzić wszystkie posunię­
cia imperjalistów w związku z konferencją rozbro­
jeniową-

SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.

The Times 18.XII,  w koresp. z Paryża, omawia­
jącej notę rządu angielskiego w sprawie reparacyj, 
pisze, że podobno rząd angielski wysunął nowy a r­
gument, który dotychczas nie był używany, a mia-
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nowicie to, że Niemcy w  przeciągu ostatn ich  kilku la t 
m ogły sp łacać reparacje , głów nie dzięki pożyczkom  
ze strony  A nglji; ponadto  p o lity k a  o tw artych  dzwi 
um ożliw iła Niemcom posiadanie dodatniego bilansu 
handlowego, specjalnie, jeśli chodzi o handel N ie­
miec z A nglją. „W  ten sposób —  pisze koresp. — 
Niemcy w ostatnich la tach  rozw ija ły  się dzięki b ry ­
tyjskim  kapitałom , a F ran c ja  pośrednio o trzym yw ała 
sw e rep erac je  od Anglji. F a k t te n  pow inien być w zię­
ty  pod  uwagę, gdy będą rozpatryw ane skutki, jak ie 
długi w ojenne i rep arac je  w yw arły  n a  życie ekono­
m iczne Anglji*, W  końcu au to r w skazuje n a  to, że 
odpow iedzialne koła francuskie p ragną szczerze z ro ­
zumieć angielski punkt widzenia.

1 he Daily Telegraph 18.X II ,  w koresp. z Paryża, 
om aw iającej w ręczenie no ty  angielskiej w  sp- repa- 
racyj rządow i francuskiem u, w yraża nadzieję, iż bę­
dzie ona rozpatrzona w duchu przyjaznym .

The Daily Telegraph 18.X II ,  zamieszcza arty k u ł 
gen. Spears'a  o  w zajem nem  ustosunkow aniu się opin- 
ji angielskiej i francuskiej. W  Londynie —  pisze m. 
inn. au to r — nie m ożna nie poddać się wrażeniu, iż 
polityka fracusika jest głównie odpow iedzialna za 
obecny op łakany  s tan  rzeczy w Europie. Po  przyby­
ciu zaś do F rancji, odczuwa się, że op in ja  francuska 
uważa, iż F ran c ja  jest niespraw iedliw ie traktow ana. 
W  d. c- au tor omawia —  w sposób przychylny d la  
F rancji —  ustosunkow anie się polityki francuskiej 
wobec A nglji. Odpow iedzialna opin ja  francuska p rag ­
nie —  zdaniem  autora —  ściślejszej w spółpracy z 
A nglją. Co się tyczy długów pryw atnych, to francu­
ski punk t w idzenia u legł ostatnio pewnej ew olucji i 
nie należy  się obecnie obawiać, że F ran c ja  będzie n a ­
legała na  uznanie całkow itego i wyłącznego p ierw ­
szeństw a dla odszkodowań. Przechodząc do omówie­
nia ustosunkow ania się opinji francuskiej do kw estji 
rozbrojenia au to r w skazuje, że  F ran c ji s ta le  chodzi o 
zapewnienie bezpieczeństwa-

W  zakończeniu au to r w skazuje n a  konieczność 
porozum ienia anglo - francuskiego. Porozum ienie to 
leży —  zdaniem  autora — zarówno w in teresie F ra n ­
cji i W. B rytan  j i oraz Niemiec, k tó re  m ogą być u ra ­
tow ane tylko dzięki tem u porozum ieniu.

Le Malin 19. X II .  tw ierdzi, że kom itet bazylejski 
zbadał dok ładn ie p ro jek t budżetu  niemieckiego 
i zwrócił sp ec ja ln ą  uw agę n a  katastro falny  spadek 
dochodów, spowodowany kryzysem  gospodarczym . W  
rzeczywistości Niemcy powinniby ponosić odpow ie­
dzialność za popełnione omyłki finansowe i gospodar­
cze, lecz w ątpliw e jest, czy  kom itet bazylejski zdecy­
duje się n a  w yraźne sform ułowanie tej myśli. O rze­
czenie kom itetu będzie raczej zaw ierało rozm aite 
aneksy, k tóre trzeba będzie um ieć czytać i in te r­
pretować.

STANY ZJEDN. A, P. A KONTYNENT.
Journal des Debats 17. X II .  tw ierdzi, że A m ery­

ka poisiada dziwlną umysłlolwość. W aha is-ię ona ciągle 
m iędzy dwom a zajadam i, a m ianow icie: międlzy do­
k tryną  M onroe'go i ciągiem  w trącaniem  się w s p ra ­
w y  Europy. S tany  Zjednoczone przyczyniły  się w  du ­
żym stopn iu  do zaw arcia  T ra k ta tu  W ersalskiego, od 
k tó reg o  później odw róciły  się. T a  w łaśn ie nagła 
zm iana zapatryw ań  jest jedną z głów nych przyczyn

trudności, z  jakiem i w alczy  E uropa. A m ery k a  m a 
n a  swern sum ieniu rów nież  europejsk i kryzys bez* 
pieczeńsifwla,. P ak t, k tó ry  m ia ł po łączyć A m erykę, 
F ran c ję  i Anglję w e w spółnem  czuw aniu  n a d  b ezp ie­
czeństw em  Renu, by łby  jedną z głów nych podstaw  
Ipokoju, lecz  A m ery k a  zniw eczyła i tę  gw arancję 
bezp ieczeństw a. Ze w zględu n a  pow yższe fak ty , n ie 
pow inny  S tan y  Z jednoczone po siad ać  p raw a  do 
w trącan ia  się do sp raw  rozbrojenia. W  sp raw ach  
pien iężnych , A m eryka, m oże n ie  zdając sobie do­
s ta teczn ie  sp raw y  ze sku tków  swego- postępow ania;, 
dodaw ała p rzez  swe postępow anie Niemcom otuchy do 
n iep łacen ia , a  kongres am erykańsk i łudizi się, że m o­
żna sp raw ę  jakoś za ła tw ić za  pom ocą ce ł i z pom i­
n ięciem  teg o  co się dzieje w  E uropie, F ran c ja  m usi 
w obec tego o b staw ać  n ad a l mocnio p rz y  swern p ra ­
w ie pow oływ ania się n a  trak ta ty .

Le T em ps 19. X II .  tw ierdzi, że  jeże li Kongres 
A m erykański będzie trw ał n ad a l w zam iarze sp a ra ­
liżow ania wszelkiej akcji H oovera w spraw ie m ora- 
torjum , k tórego term in upływ a w  czerw cu p. r., to  
kw est ja  długów i reparacy j s ta łab y  się niem ożliw a do 
rozw iązania. Nie należy  jednak  zapom inać, że obec­
ne stanow isko K ongresu za leży  od w ew nętrznych 
w alk  polityczych. Życie jednak  powinno- zrobić swo­
je  i zm usić A m erykę do pa trzen ia  na  problem  długów  
pod innym  kątem  widzenia, a m ianowicie —  m iędzy­
narodow ym .

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Der Tag 20. X II .  zam ieszcza arty k u ł F rey tagh- 

Loiingbovena p. t. „U eberholte Konstrulktionen", w 
którym  au to r dowodzi, że dotychczasow a m etody po ­
wojennej polityki niem ieckiej podtrzym uje n ad a l 
rząd  B rueninga, będący  rządem  środka. Te sam e m e­
tody stosow ał on w polityce zagranicznej i n ad a l bę­
dzie m usiał je  stosować. To też —  zdaniem  au to ra  —  
naród  niem ieaki nie powinien po rządzie B rueninga 
oczekiwać posunięć politycznych n a  w ielką skalę, 
gdyż nie w ykroczy en poza ram y metod, stosow anych 
w ostatnich latach.

Frankfurter Z lg■ 20. X II .  pisze, że w  zachodnich 
p row incjach Niemiec m ało  poświęca się uwagi sp ra ­
wom ziem wschodnich. Niemcy śląscy  z zazdrością  
p a trzą  n a  p lan y  kom unikacyjne i po łączenie k an a ła ­
mi dorzecza R enu i D unaju  i nie m ogą doczekać się 
ukończen ia  k an a łu  śródlądow ego1, k tó ry  spow oduje 
potanienie węgla śląskiego o 6 mk. od tony n a  odcin­
ku  do B erlina ' Zdaniem  dziennika —  Śląsk powi­
nien być dla Niemiec pom ostem  n a  wschód. Jed n ak  
tak  m ało zn a ją  go Niemcy zachodni, że  o . p . w Mo- 
nacbjum  pew ien kupiec czynił sobie w yrzu ty  że w y­
jeżdża do W rocław ia, a nie zabrał ze sobą polskiego 
słownika.

ANGLJA A Z. S, R. R.
The Morning Post 17.XII ,  w  artyku le  om aw iają­

cym stosunki anglo-sowieckie, stw ierdza, że Sowiety 
nie 'dotrzym ały swych zobowiązań i prow adziły  
b, ożyw ioną agitację  przeciwko W- B rytan ji.

SYTUACJA GOSPODARCZA W ANGLJI.
Izw ies tja  18. X II .  piszą, że bezrobocie w A nglji 
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ce rozmiary. Specjalna komisja, k tórą wyłonił p a r­
lament, opracowała odpowiednie zarządzenia, na mo­
cy których wszystkim bezrobotnym obniżono zasiłki. 
Miało to na celu wprowadzenie oszczędności. Burzli­
we wystąpienia bezrobotnych w Amglji dowodzą, że 
zarządzenia władz angielskich napotkały na silny 
sprzeciw bezrobotnych, co niewątpliwie przyczyni się 
do zaostizenia ogólnej sytuacji politycznej.

LITWA A NIEMCY,

Lietuvos Żinios 19. XII.  informuje o rozpoczę­
ciu przez rząd litewski rokowań z Niemcami. Roko­
wania te — wdg. dziennika — dotyczą nietyłko spraw 
ekonomicznych, lecz również spraw  K łajpedy i in­
nych.

Ten sam dziennik w art. wst. p. n. „Niemcy i na­
si narodowcy'1, omawiającym obszernie prześladow a­
nie Litwinów w Pruisiefch Wschodnich, wskazuje w 
końcu na ustępliwą politykę obecnego rządu litew­
skiego wobec Niemiec, podkreślając, że polityka ta 
doprowadziła do zupełnego uzależnienia Litwy od 
Rzeszy niemieckiej. Dziennik uważa wytworzoną 
sytuację w stosunkach Litwy z Niemcami za objaw 
nienormalny i dla uzasadnienia tego swego poglądu 
wylicza „niedopuszczalne ustępstwa", jakie poczynili 
Niemcom narodowcy litewscy nie tylko w dziedzinie 
ekonomicznej, lecz również w dziedzinie kulturalnej 
i prasowej.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITW IE.

Lietuvos Aidas 18. XII.  zamieszcza obszerny list 
biskupów litewskich do duchowieństwa i wiernych. 
W liście tym biskupi nawołują wiernych do większej 
ofiarności względem swych bliźnich, nie posiadają­
cych. środków do życia.

Lietuvos Aidas 19. XII.  wyraża wielkie zadowo­
lenie z powodu ukazania się listu biskupów litew­
skich, podkreślając, że duchowne władze na Litwie 
poraź bodaj pierwszy wystąpiły, nie powodowane 
względami politycznemi, z akcją pomocy obywate­
lom, dotkniętym nędzą.

W  d- c. dziennik ostro atakuje socjalistów litew­
skich z powodu iich ostrej opozycji w stosunku do 
rządu narodowców oraz z powodu ich dążeń do za­
prowadzenia na Litwie Ustroju socjalistycznego.

Lietuvos A ides 18■ XII.  na czołowem miejscu za­
mieszcza wiadomość o zgonie msgr.FaiduIttiego, char­
ge d'affaires Stolicy Apostolskiej na Litwie. Dziennik 
wyiraiżla, ubolewanie z powodu zgonu Faidutti ego, 
podkreślając jego wielką przychylność dla Litwy.

Lietuvos Żinios 17.X II, informuje o zamiarze 
rządu utworzenia Izby pracy, a to  w tym celu, by ro­
botnicy mieli swoje przedstawicielstwo, tak jak już 
je m ają — zaznacza z iron ją dziennik — przem y­
słowcy i handlowcy w  postaci rządowych Izib prze­
mysłu i handlu. Dziennik wyjaśnia, że rząd śpieszy 
z utworzeniem  Izby pracy, gdyż w w yborach do sej­
mu, k t ó r e  odbędą się na wiioisnę, m ają—wg. projek.u 
rządowego — wziąć udział jedynie przedstawiciele 
wspomnianych trzech izb-

W d. c. dziennik informuje o osirem zwalczaniu 
przez władze Stronnictwa narodowców elementów 
opozycyjnych w odziałaeh prowincjonalnych tego 
stronnictwa.

Litewska prasa opozycyjna z 18. XII.  informuje, 
że litewski departam ent ochrony obywatelskiej przy­
stąpił do rozsyłania specjalnych list rejestracyjnych 
oraz imstrukcyj pouczających, w jaki sposób należy 
rejestrować „osoby podejrzane".

Dzień Kowieński 16.XII,  w notatce „Propaganda 
komunistyczna" donosi, że ostatnio policja litewska 
przeprowadziła w Kownie i na  prowincji szereg re- 
wizyj i aresztów wśród komunistów litewskich,

Lietuvos Aidas 18 i 19 XII.  zamieszcza notatki, 
informujące o rewizjach, przeprowadzonych wśród 
komunistów litewskich i o aresztowaniu 47 osób, zaj 
mujących się szerzeniem propagandy komunistycznej- 
Dziennik podkreśla, opierając się na znalezionych 
podczas rewizyj dokumentach, że komuniści na L it­
wie są nadzwyczaj słabi, gdyż w Kownie jest ich nie* 
spełna 100 osób, a w innych miastach zaledwie po 
kilka osób.

Lietuvos Żinios 18- XII.  na czele pisma zamiesz­
cza p. n- „W ydatki z powodu zmiany ustawy rolnej" 
notatkę, w której pisze, że w  związku ze zmienioną 
ustaw ą rolną wielu b. ziemian litewskich wystąpiło z 
żądaniem zapłacenia przez rząd przewidzianego od­
szkodowania, Rząd litewski zgodził się już w ypła­
cić tytułem  odszkodowania hr. Naryszkinowi 
(od którego w swoim czasie zebrano na rzecz refor­
my rolnej 42 tys. ha lasu  i 4 tys. ha ziemi) —■ 300 tys. 
litów i 400 ha lasu.

RÓŻNE.

Lietuvos Żinios 18. XII.  w art. wst. w d. c. ataku­
je dzienniki łotewskie „Segodnia" (rosyjski) i „Pede- 
ja Bridi" (przeciwpolski), k tóre „dla ciemnego inte­
resu —- jak pisze dziennik — popierają dzisiaj naro­
dowców litewskich i przedstaw iają w fałszywem świe­
tle  obecną sytuację n a  Litwie". Dziennik dodaje, że 
nie może żywić szacunku do współpracowników w y­
mienionych pism łotewskich, którzy do niedawna byli 
przyjaciółmi Polaków, dzisiaj, powodowani interesem, 
są sympatykami' Litwinów, a  jutro — gdy nastąpi 
zmiana okoliczności — będą być może występować 
w obronie „wielkiej i niepodzielnej Rosji".

Lietuvos Aidas 18. XII.  wyraża zadowolenie z 
powodu wydania przez autorkę angielską Hebe Spaull 
książki dla dzieci o Litwie.

Izw iestja 19. XII.  omawiają uchwałę nowego rzą ­
du japońskiego w sprawie zniesienia standartu  złote­
go, podkreślając, że fakt ten świadczy z jednej stro­
ny o niezwykłym kryzysie gospodarczym, przeżywa­
nym przez Japonję, z drugiej izaś strony jest dowo­
dem, że nowy rząd — idąc na  rękę kapitalistom — 
szukać będzie wyjścia z obecnego kryzysu przy po­
mocy inflacji i zmniejszenia wartości jeny. Zdaniem. 
„Izwiestij", inflacja nie pomoże jednak rządowi ja ­
pońskiemu do przewyciężenia kryzysu, a wręcz p rze­
ciwnie — przyczyni się do pogorszenia sytuacji go­
spodarczej .

Druk. „K adra", W arszawa, D ługa 50, tel 786-30. Drukow ana na praw ach rękopisu-
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